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Po zamachu na prezydenta Roosevelta 
Depesza premiera Pry stora 

Ciężki stan burmistrza Czerniaka- Zangara przed trybunałem karnym 
Z- okazji szezęiśil&wego uniiknięcia 

sńebezpieczejistwa, jakie zagrażało 
iyciu prezydenta Roosevelta w 
awiazku z zamacham Żingara, prem 
i&r Prysrtor wystosował następującą 
depesze gratulacyjną: 

„Franklin Delado Rooseyelt, Hy­
de Park, New Yonk. 

— Głęboko przejęty niebezpie­
czeństwem na jalkie wasza ekse-
lencja była narażona, spieszę za­
pewnij o radości, jakiej doznałem 
na wiadomość, że tern zbrodniczy 
mamach nie powiódł silę. 

Proszę waszą ekselencję o przy­
jęcie przy tej sposobności mych 
najserdeczniejszych powinszowań". 

Polsko-Amerykańska Izba Han­
dlowa i Towarzystwo Polsko-
Amerykańtskie w Warszawie wy­
stosowały depeszę gratulacyjną na 
<ręce ambasadora Stanów Zjedno­
czonych Am. Półn. w Polsce, p. 
Ferdynanda Lamimot. 

MIAMI, 17.2. Według oświad­
czenia leikarzy stan zdrowia bur­
mistrza Czerniaka jest wprawdzie 
ciężki, jednak zadowalający. W 
ciągu nocy cierpienia burmfetirza 
sie zmniejszyły. Od czasu do cza­
su zapadał on nawet w fcrótiki sen. 
Pogorszył się natomiast stan pani 
Gi l której dokonano operacji wy-

NOWY JORK, 17.2. Roosevelt na­
dal otrzymuje liczne telegramy gra 
tulacyjne z wyrazami sympatii i 
zadowolenia z powodu umilknięcia 
zamachu. 

Depesze nadchodzą zarówno od 
wybitnych osobistości z całej A-
meryki jak i z zagranicy. M. im 
nadeszły depesze od króla angiel-
skfego i od Mac Donalda. 

Prezydent Roosevelt nie zamie­

rza zmienić programu swych po­
dróży f wystąpień publicznych. Wy 
ranł on nawet zdziwienie. gdy mu 
zaproponowano skrócenie uroczy­
stości zwiazamvo.fi z obieciem wła- w 
dzy w dniu 4 marca. Wzmocniona {r>a4ku działałby Zangara 
będzie .ledyme ochrona nrezyden-' 

tylko przeciwko burmistrzowi 

ta. Poza tern szereg wybitnych o-
sobistości ma otrzymać specjalną 
ochronę nolicyjna. 

Prokurator sporzadz.it już prze­
ciwko zamachowcy Zangarze akt 
oskarżenia i przekazał go trybuna­
łowi karnemu w Miami, który je­
szcze w dniu wczorajszym przęsłu 
chał Zangare. Zbrodniarz umiesz­
czony został w celi, mieszczącej 
się na 21-em piętrze drapacza nie­
ba, w którym znajduje się więzie­
nie. 

Według kodeksu amerykańskie­
go grozi mu kara do 20 lat wiezie­
nia za zamach rewolwerowy i cięż 
kie poranienie kiilku osób. Kodeks 
amerykański nie odróżnia zamachu 
na osobę urzędowa i prywatną i 
za obydwa zamachy karze jedna­
kowo. Co do wymiaru kary. różni 
ona się tern od naszych przepisów, 
że oskarżonego sWzuje się nie na 
20 lat, lecz do 20 lat, z tern, że 
przed tym terminem skazaniec, za­
leżnie od sorawowania sie w wię­
zieniu, może być — -/eśniei wypu­
szczony na wolność. Kodeks prze­
widuje jednocześnie pewne mini­
mum kary, takie skazany ™««&j od­
siedzieć. 

Gdyby jednak którakolwiek z 
0'fiar zamachu zmarła, wówczas 
Zaneatrze grozi kara śmierci 

Policja bardzo krytycznie odnosi 
sie do zeznań zbrodniarza i śledz­
two idzie także w' tvm kierunku, 
czy zamach nie był wymierzony 

Czerniakowi. 
Powitanie Roosevelta w Miami 

mogło być tylko okazja do zamor­
dowania Czerniaka. W tym wy-

7 polece­
nia gangsterów chieagoskieh, pa­
łających nienawiścią do burmi­
strza za prawie zupełne wytępie­
nie bandytyznuu w Chicago. 

Czerniak jest wprawdizie „mo­
krym", t. j . zwolennikiem zniesie­
nia prohibieiii, niemniej jednak z ca­
ła energia zwalcza przemytników 
alkoholu i bandytów. 

Jeden z dzienników donosi i e 

Zangara zeznał, iż chciał wpraw­
dzie zastrzelić Roosevelita. niemniej 
jednak cieszy sie, że trafił Czer­
niaka. 
. 0 tern, iż Czerniak obawiał się 

zemsty ze strony gangsterów ame­
rykańskich, świadczy nawet fakt, 
iż podczas ostatniego pobytu w Eu 
ropie towarzyszyło miu stale dwu 
agentów policji amerykańskiej. 

MIAMI. 17. 2. Według zapew­
nień lekarzy, burmistrz Czer­
niak, o ille nie zajdą komplikacje, 
wyleczy się z ran. W chwili o-
neonej lekarze nie zamierzają do 
Jconywać operacji. 

M e d a l s z k o l n y „ F i d a c ' u " 

W Bukareszcie — spokój 
Po frrwawem jaśńu w warsztatach kolejowych 

BUKARESZT, 172. Straty W wczo 
rąjlszych walkach po stronie koleja­
rzy wynoszą 4 zabitych i 35 osób 
ciężko rannych, z których 16 tu 
walczy ze śmiercią. Po stronie po­
licji i wojska jest 1 żołnierz zabity 
112-tu ciężko rannych. 

Podczas krwawego szturmu woj­
ska i policji na warsztaty odgrywa­
ły się straszne sceny. Po przygo­
towawczym ogniu karabinów ma­
szynowych, przypuszczono szturm. 
Pomimo wielkiej różnicy w uzbro­
jeniu wojska i kolejarzy, walka by­
ła niezwykle zaciekła. 

Po wtargnięciu wojska na teren 
warsztatów mu sano stopniowo lik­
widować coraz to nowe punkty o-
poru. 

Jedno z takich gniazd oporu znaj­
dowało się dookoła wielkiego ogni­
ska obozowego, roznieconego przez 
strajkujących, którzy z za barykad 
ostrzeliwali się z rewolwerów i rzu 
-cali"na wojsko kamieniami i kawał 
kami żelaza. 

Na czele te] grupy stał pewien ro 
botnik z pochodnia w ręku, zachęca 

Kon t r admi ra ł—sze fem policji 

jąc swych towarzyszy do ataku na 
wojsko. Ugodzony śmiertelnie 
przez salwę, przywódca razem z po 
chodnią wpadł do ognia obozowego. 
w którym spłonął. 

WIEDEŃ, 17.2. Z Bukaresztu do­
noszą: Po rozruchach kolejarzy, 
krwawo stłumionych przez wojsko 
zapanował dziś zarówno w stolicy. 
jak i na prowincji spokój. Ruch po­
ciągów odbywa się normalnie. 

Wszystkie fabryki w stolicy pra­
cują. Teren walk pozostaje zam­
knięty aż do dnia 19-go. 

760 kolejarzy, aresztowanych w 
związku z zajściami, stanie z uwa­
gi na stan wyjątkowy, przed sądami 
wo?cW>werni. 

BUKARESZT, 17.2. Na posiedze­
niu izby minister spraw wewnętrz­
nych Miironescu omawiał zajścia 
dzisiejsze, podkreślając, że zaburze­
nia zostały wywołane przez komu­
nistów i wyrażając uznanie dla dzia 
łalności władz. Przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań politycz­
nych, z wyjątkiem socjalistów i ag-
rarjuszy z prupy Łupu uznali, że 
sytuacja wymaga energicznych za­
rządzeń. przewidzianych w czasie 
stanu oblężenia. Premjer Vaida 
oświadczył, że jest w posiadaniu 
dowodów, iż organizacje komuni­
styczne zagraniczne ześrodkowały 
ostatnio swe wysiłki w Rumunii po­
nosząc jednak fiasco. 

Izba odrzuciła wniosek, proponu­
jący przeprowadzenie śledztwa par­
lamentarnego. 

Wczoraj odbyto się uroczyste wręczenie szkolnego medalu Fidac'u przez ge­
nerała Góreckiego Państwowemu Seminarium Nauczycielskiemu im. Orzesz­
kowe). Medal przyjmuje w imieniu szkoły p. przełożona Dzierzbicka. Od le­
we! stoją: gen. Górecki, starosta SkóT<?wicz 1 p. przełożona Dzierzbicka. 
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1 marca otwarcie 
linii Herby — Gdynia 

Dnia 1 marca r. b. odbędzie się 
ujruicihomfenie nowowybuidowa-
nej linji kolejowej Herby — Gdy 
nia, t. zw. magistrali węglowej. 
W uiroczystem otwarciu liinji we 
zmą udział przedstawiciele rzą­
du, zaproszeni goście oraz pra­
sa. 

Otwarcia dokona minister ko­
munikacji toż. Buitkiewicz w o-
beoności wiceministrów Gallo-

ta, Czapskiego i b . ministra 

IBnjl zapowiedziany Jest przy­
jazd z Paryża przedstawicieli 
Towarzystwa Kolejowego Pol­
sko - Francuskiego Banque des 
Pays du Nord i Schneider Creu-
sot. 

Jak wiadomo, eksploatację lii­
nji obejmują na jeden rok Pol­
skie Koleje Państwowe na ra­
chunek Towarzystwa Polsko-
Francuskiego, po roku zaś eks­
ploatacją zajmie się wyłącznie 

Kubna. Na uroczystość otwarcia I samo Towarzystwo. 

Dr. M. Kaplichi 
obrany na prezydenta Wrakowa 

KRAKÓW, 16. 2. Na nadzwy-
czajnem posiedzeniu Rady Miejskie? 
prof. Kumauiecki zgłosił kandydatu­
rę na prezydenta miasta dr. Mieczy 
sława Kaplickiego. 

W głosowaniu tajnem prezyden­
tem m. Krakowa wybrano 109 gło­
sami na 113 obecnych członków Ra­

dy, dr. Mieczysława Kaplickiego, 
płk.rez.. prezesa okr. zarządu Zwiąż 
ku Strzeleckiego oraz prezesa gru­
py regionalnej posłów i senatorów 
B. B. woj krakowskiego. 

Nowoobrany prezydent miasta 
wybór przyjął. 

kontradmirał rez. Magnus von Leve-
izow, został mianowany prezydentem 

policji w Berlinie. 

rozległa organizację komunistycz 
na, posiadającą liczne rozgałęzienia 
w całej Transylwanii 

Organizacja ta obejmowała człon 
ków „młodzieży komunistycznei", 
dzfałała zaś w porozumieniu z So­
wietami głównie na terenie żydow­
skich orgamiizacyj uniwersyteckich. 

Zarządzono szereg aresztowań. 
Między innymi zatrzymano studen­
ta medycyny Mikołaja Fuszetewa<, 
orzy którym znaleziono manifesty 
rewolucyjne, które miał kolporto­
wać w Transylwanii. 

Wykryte organizacje otrzymy­
wały zasiłki z centrali komuni­
stycznej t. z w. GPU. w Wiedniu, 
.pozostającej pod kierunkiem Mos­
kwy. 

Sprawa Gorgonowej 
przed sądem w Krakowie 

KRAKÓW, 16. 2. — Tel. wł. -
BUKARESZT, 17.2. Wykryto tu prezydjum sądu, powołanego do 

rozstrzygnięcia sprawy Gorgono-
wej, zwróciło się do senatu Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego o wyznacze­
nie profesora dla zbadania stanu u-
mysłowego Stasia Zaremby, głów­

nego świadka w procesie, 
Powszechnie uważają, że wizja 

lokańna sadu w Brzuchowicach po­
trwa 4 lub 5 dni. Sąd przeprowadzi 
konfrontację kilku świadków z o-
skarżoną na miejscu zbrodni'. 

Ogień huraganowy 
na froncie chińsko-fapońskim 

CHARBIN. 17. 2. — Urzędowo 
donoszą, że wojska japońskie do 
browolnie wycofały się z miej­
scowości położonych na granicy 
mandżursko-sowieckiej, Tung-
hing i Mandżuli, celem zapobieże 
nia możliwości starć zbrojnych 
na granicy. 

W związku z tern wycofaniem 
się japończyków oddziały anty 
mandżurskie zajely Miszan i Mu 
lin na granicy wschodniej. 

LONDYN, 17.2. — Poselstwo 

chińskie wydało komunrikat o wy­
padkach w prowincji Dżehoil, w 
którym m. in. powiada, że w osfcat 
nich dwu dniach słyszano na całe! 
szerokości 10-ciokiotnetrowego 
frontu huraganowy ogień artylerii 

Teren walk pod Czao-Jang i 
Pej - Piao zamieniony będzie każ 
dej chwili w „flandryjskie pole 
walk Azji", czyli zalany. Głównym 
celem ataku jest miasto Czao-
Jang. Marszałek Czang-Sue-
Ljang ogłosił w prowincji Dżehol 
stan oblężenia. 

Zażegnanie kryzirsu finansowego 
Operacie bankowe w Detroit 

Banki zosta-DETROIT, 16.2. 
ły dziś otwarte. 

Wypłaty są ograniczone do wy­
sokości 5 proc. depozytów. Banki 
rozporządzają rezerwą w wysoko 

śoi 25 milionów dolarów. 
Kryzys finansowy, w którym 

znalazł się stan Michigan zdaje się 
być zażegnany. 

Trzy wyroki śmierci 
z a 2 m o r d e r s t w a i podpalenia 

Po dwudniowej rozprawie, Sąd 
doraźny w Nowogródku na sesji 
wyjaztdiowej w Baranowiczach o-
głosił wczoraj wyrok, którego mo­
cą skazał na karę śmierci przez po­
wieszenie: 22-1. Jana Baraszko, 
35 1. Józefa Chomicza i 48 1. Anto­
niego Karaczuua 

Sąd uznał wymienionych winny­
mi rabunkowego morderstwa gajo­
wego Jana Mizgiera, matki jego 
żony, Katarzyny Kasjanikowej, OTSLZ 

umiłowania zabójstwa Mizgierowef 
i nieletnich jej dzieci zapomoca sie­
kiery i podpalenia domu. 

Skazańcy w drodze telegraficznej 
zwrócili się do P. Prezydenta, prze­
bywającego- wŁ Zakopanem, z proś­
bą o złagodzenie kary. P. Prezy­
dent nie skorzystał z przysługują­
cego Mu prawa łaski i prośbę ska­
zańców odrzucił. 

Wyrok wykonano o świcie, 

B. adwokat—oszustem 
Nadużycia za parawanem wydawnfczvm 
Były adwokat lwowski, Henryk 

Awim, usunięty z palestry założy! 
w Warszawie pismo gospodarcze-
o. t. Obrona. Wydał dwa numery, co posłużyło mu za podstawę do 
popełnienia szeregu oszustw. Przyj­
mował pracowników, od których 
pobrał kaucje, po to, by pieniędzy 
nie zwrócić, kazał sobie wstawić do 

„redakcji" dwie maszyny Royal, 
które z miejsca sprzedał, zanim ję­
czę nadszedł tenmiin wykupienia 
weksli. 

Sąd okręgowy skazał Awina na 
półtora roku więzienia, a sąd ape­
lacyjny zmniejszył mu karę do jed­
nego roku więzienia. 

Strajk 23 fabryk w łodzi 
Przemysłowcy żądała 50 proc. obniżki płac 

ŁÓDŹ, 17.2. — Teil. wł. — 
Dziś w nocy wybuchł strajk w 
przemyśle pończoszniczym. Na 
29 czynnych fabryk — 23 unie­
ruchomiono, t. j . bez pracy zo­
stało około 2 tysiące robotni­
ków. Akcją kieruje związek włó 
kniarzy ZZZ. 

Strajk wybuch! na tel żądania 
przemysłowców obniżenia plac 
o 50 proc. 

Konferencie u Inspektora pra 
cy nie doprowadziły do porozu­
mienia, wobec czego związek 
włókniarzy żąda przeniesienia 
rokowań na teren ministerstwa 
pracy i opieki społecznej. 

Wedle nadeszłych w ostatniej 
chwili wiadomości z Łodzi, 
strajk kotoniarski w ciągu dnia 
wczorajszego rozszerzył się na 
większość fabryk trykotażowych, 

- : - c -
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Nabrzeże rumuńskie 
w Gdyni 

nabrzeża Czeslkosłowacldego i 
jest równolegle do nabrzeża Sta 
nów Zjednoczonych w tym sa­
mym basenie. 

Nabrzeże Rumuńskie znaldruje 
się obecnie ieszcize w stadium 
budow> 

Nabrzeże północno - zachod­
nie w II basenie wewnętrznym 
tei. mmistra Kwiatkowskiego, 

[przeznaczonym na przyszłą stre 
fę wolnocłową portiu gdyńskie­
go, otrzymało nazwę „Nabrzeże 
R^irrwfokiie". Ptrzylega ono do 

Miasto w ciemnościach 
5 bomb i bitwa na ulicach 

MADRYT, 16.2. — Z Oviedo do­
noszą. że dznś w nocy w okręgu 
gónirczym Felguera doszło do po­
ważnych wypadków. 

Rewolucjoniści rzucili 5 bomb o 
wielkiej sile do gmachów publicz­
nych oraz do siedziby banku 
Astorjł. 

Eksplozje spowodowały znacz­
ne straty materjaine. Z powodu u-
szkodzenia przewodów elektrycz­
nych całe miasto pogrążone było 
w ciemnościach. 

Nad ranem wywiązała się for­
malna bitwa między policjantami 
a ekstremistami. Są zabici i ranna. 

- : - : • 

Sfraifc kupców 
w miastach Francfl 

PARYŻ, 162. — Komitet t rw. 
zbawienia gospodarczego zorgani­
zował dziś popołudniu na znak pro 
testu przeciwko finansowym pro­
jektom rządu strafk kupców, który 
ogarnął gałęzie luksusowe. 

Kawianoia. a—ttu-aom i kina tłk-

stra.ikowały. 
Również na prowincji ń.uipcy 

przystąpili do strajku, mianowicie 
w Marsylfi, Montpellier, Besier, 
Poitiers. 

Do żadnych incydentów nie do-
astab 

wienia zdyskontowane przypuść 
czalnie przez Bank Polski, resz­
ta zaś byłaby ulokowana w ban­
kach zagranicznych przy gwa­
rancji jednego z banków rządo­
wych. 

N a czele B a n k u W y p ł a t 
M i ę d z y n a r o d o w y c h 

2 5 . 0 0 0 ton żelaza dla Rosji 
z hut górnoś ląskich 

Rokowania, prowadzone obec­
nie w Moskwie przez przedsta­
wicieli „Polrosu" w osobach pp. 
Kasperowicza i Meyera z czynni 
kami sowieckie mi z przedłuże­
niu umowy „Sowpoltorgu" na 
dalszy okres dwuletni, znajduje 
się — jak donosi ag. „Iskra" -— 
na ukończeniu. Podpisania umo­
wy należy oczekiwać już w 
dniach najbliższych, gdyż prawie 
wszystkie punkty zostały uzgo­
dnione. 

Jednocześnie bawi w Moskwie 
delegacja polskiego przemysłu i 
rolnictwa, która bezpośredno 
po ukończeniu rokowań o umowę 
„Sowpoltorgu", przeprowadzi 
konkretne rozmowy co do spo­
sobu wykonania zamówień so­
wieckich. 

Równolegle z rokowaniami o 
przedłużenie umowy „Sowpol­
torgu", toczą się obecnie rozmo­
w y między przedstawicielami 
Zjednoczonych Hut „Królew­
skiej i „Laury" oraz huty „Bis­
marcka" a „Narkomwniesztof-
giem" sowieckim o dostawę 
25.000 ton żelaaz, wartości bli­
sko 7.000.000 zł. W razie dojśca 
tej wielkiej tranzakcji do skutku. I Le°n Fraser, został wybrany prezesem 
weksle sowieckie byłyby do w y ! Banku Wypłat Międzynarodowych w 
sokoś>-i 75 proc. wartości zamó- Bazylef. 

Żywcem pogrzebany 
wśród zwałów żułli SOSNOWIEC, 17.2. — Tel wł. Dziś 

« z. 1̂ -e-j rano wydiartzyJ się na haj­
dach huity Katarzyna w Sosnowcu 
•wstrząsający wypadek. Na hałdach 
tych grupa robotników zajęta j&st wy-
baeiraiNteim żużlu, przeinaczonego do 
wyrównywania diróg. J&dan z noiboto':-
<ków, Roman Bartyszelk wkopał się 
wgłęb foaMiy na odileigtoiść jedineigo me 

trat, podczas gdy drogi robo/to:k sta? w 
górze nad otworem. W pewnej chwil-
żużel oberwał się i Bartyszek został &a 
sypany kilkoma tonnami żużla, Po zor 
ganiiizowaniim akcji ratowniczej udailo 
nią wydobyć tylko zniekształcone zwło­
ki nieszczęśliwego robotnika. Stojący 
na wierzchu robotnk, Satwmiin Raaie^ 
ki dtotzpafł ©aważnyoh obraźefc 

http://zwiazamvo.fi
http://sporzadz.it
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Scalenie ubezpieczeń 
Przemówienie min. Hubickiego w Sejmie 

Dehata nad ustawą „sca4emo»wa/łf Pray teij dysproporcji mlwtey wpływa-
przybrała bardzo szerokie rozmia 
ry. Wystąpiły przeciw niej przede-
wszys.tk.em partje robotnicze, Więc 
zarówno PPS, jak i NPR, które 
wczoraj wysłały na trybunę po 2 
mówców, by zwalczadii ustawę. 

Mnej ostro oponuje przeciw niej 
prawica, w duchu zgadzająca się z 
tem. że przerost świadczeń, jaki 
wystąpił w pierwszych Łatach na* 
szeffó bytu państwowego, nile daje 
się w obecnych warunkach utrzy­
mać. N-emniea przeto również i 
wczoraj brała udzaał prawica w ata­
ku ha ustawę, już choćby z tej ra­
cji, że nie należy pomijać żadnej o 
kazji do tnówien.a „nie", gdy więk­
szość sejmowa mówi „tak". 

Najostrzej oczywiście wystąpiła 
P. P. S. 

— Obietaice — dowodzi pas* Żuław­
ski — u-dzidcma uibezpiec&eń wairstw>ie 
wbot&iczej twe zostały zrealizowane. 
Co komu przyjdzie z ronty, z której 
siie można się uitrzymać? Ubytefk docho­
du Kas chorych po ziti&eraiiu składki 
(wyniesie do 40 proc. Jak dalej będzie 
istnieć ta jirastybucja? Wprowadza się 
•Opłaty żta lekarzy i lekarstwa. Czy nie 
wie minister, jaka jest nędaa., że często 
chory sprzedaje lekarstwo, aby mieć na 
ftawaiłek chleba? Tylko rząd robotni­
ków i chłopów potrafi rozwiiąziać spra­
wiedliwie wszystkie te zagadnienia... 

Inaczej zagaditf.emie ujął mówca 
prawicy . pos. Strzeteltski 

— Uwatżaimy za słuszne — oświad­
czył — i scalenie i rozszerzenie eme­
rytur. Me... aby scalenie pnzymiosto 
istotnie oszczędność, trzebaby grun­
townie przygotować podstawy finanso-
wo-ffospodaircze... 

Pos. Strzetelski bezsprzecznie u-
trafił w sedno rzeczy. Podstawy 
fiina.nsowe... O to właśnie przecież 
chodzi. Gała krytyka mówców •> 
pozycji — a było icjji wczoraj kil­
ku — utykała na jednym zasadn-
czym fakcie: państwo polskie w do­
bie kryzysowej nie może sobie wię­
cej pozwolić na tak szerokie .„pod­
stawy finansowe", na których w 
p ©rwszych latach powojennych 
rozbudowano u na-s opiekę społe­
czną. 

0 tern właśnie wciąż zaipomiinati 
krytycy ustawy. Żądali tych sa­
mych świadczeń, co ongi. nie ba­
cząc, że są w obecnych warunkach 
niemożliwe. 

* 
1 to też było „leiitmotivem" mo­

w y . wygłoszonej w Sejmie przez 
m MM r a d r. H ubick i ego. 

•—^ Z obecnej sytuacji gospodarczej 
kraju:'— mówił nwroister — wynika po­
stulat zasadniczy, że reforma ubezpie­
czeń społecznych nie może być obecnie 
połączona ze zwiększ-enttetm obciążeń 
•u-arsztątów pracy, ani wpływać na 
zdoltłość wy twórczą i • konkurencvlrta 
waszego orjj™rM8^^ 
łtw^telędirrtenie tego postulatu utrudniło-
by zwailczainie kryzysu, a więc 1 bezro­
bocia. Przyniosłoby klasie pracującej 
poważne szkody. 
. Ubezpieczenie na wypadek choroby 
jest W trudnej sytuacji. Z okresów po­
przednich zostało zadłużenie 60 milj 
30.; a wpływy ze składek maileją wsku­
tek npadlku zarobków ubezpieczonych. 

Nielegalne konfiskaty 
sąd przywrócił wydanie „Vorw&rtsu" 

mi i wydatkami Kas Chorych utrzyma 
nie równowagi budżetowej stajt się za­
wodne. Konieczna stała się wiec usta­
wowa reorganizacja. Przystępujemy do 
niej obarczeni koniecznością likwido­
wania przeszłości i w okresie niezwykle 
ciężkim, dlatego to projekt ustawy nie 
może być idealny t zaspakajać wszyst­
kich potrzeb. 

Polska nie może sobie pozwo'ć na 
luksus posiadania najlepszego w Euro­
pie ubezpieczenia i dlatego też projekt 
przewiduje poważne zmniejszenie skła­
dek na ubezpieczenie chorobowe. Z Je-
dnoczesnem ograniczeń iem szeregu 
świadczeń wprowadza ponadto mini­
malne dopłaty za porady lekarskie i le­
ki. Dzięki temu nieznacznemu uszczu­
pleniu uprawnień na tym odcinku, moż­
liwe się stało wprowadzenie ubezpie­
czenia na wypadek imwailidztwia 1 sta­
rości. 

Projekt ujednostajnia ustawodawstwo 
w zakresie ubezpieczeń społecznych na 
terenie całej Polski (z wyjątkiem G 
Śląska) I wprowadza ubezpieczenie ro­
botników na starość, wyrównuje obcią­
żenie produkcji kosztami świadczeń so­
cjalnych. gdzeniegdaie zaś obniża Je. 
zapewnia utrżvma<nie w mocy zaciągnie 
tych zobowiązań przez deficytowe in­
stytucje wyrównuje sw!-adczenia w ca-
łem państwie, przeprowadza scałenie 
organizacyjne ubezpieczeń dla potanie­
nia kosztów administracji. • 

Debata ojrólma nad ustawą scale­
niową nie skończyła się wczoraj. 
choć ro^rawia-no nad n'rą — z przer 
wą obiadową — przez cały dz;eń. 

BERLIN. 17.2. — Trybunał Rze­
sz y uchylił konfiskatę, nałożo­
na kilka dni temu na orean nartj; 
socjaldemokratycznej „Vorwarts" 
za umieszczenie manifestu wybor­
c z e j partii socjalistycznej. 

W uzasadnieniu swem Trybunał 
orzekł. Iż konfiskata, zarządzona 
przez prezydenta ooPcH w Berlinie, 

była niesłuszna ! niezgodna t obo-
wlazujacemj przetrsaml. 

Orzeczenie Trybunału posladn 
wielkie znaczenie z uwagi na kam 
oanie wyborcza lewicy. Rozstrzy­
gniecie Trybunału Rzeszy przesa­
dza cały szereg konfiskat imnyen 
oreanów prowincjonalnych partu 
socialistycznej. 

Sfahlheim zrozumiał 
że Polsłta nigdy n e zgodzi się 

t ó rn icy bronią s ię 
Deegacia w Warszawie 

BERLIN, 17. 2. — Organ min. 
Seldtego „Stahlhelm" ogłasza ar­
tykuł progtarnowy o „daiszych ce­
lach polityki zagrancznej", w któ­
rym m. im. czytamy: 

„Żadne uregulowanie traktatowe, 
żadna oferta w postaci kompensaty 
finansowe] lub terytorialne) nie zdo 
ta skłonić Polski do wydania »korv 

tarza", Górnego Śląska, oraz pro. 
wincyj wschodnich, posiadających 
tak ważne dla istti ena Niemiec zna 
czenie. Należy ostrzec przed wszel 
kiego rodzaju utopiami Jakoby Pol . 
ska zgadzała się na odszkodowa 
nie przez przyłączenie Litwy lub ro 
syjskiej Ukrainy*** 

„Wysiedlić Polaków!" 
instrutic|e p. Gflringa 

LONDYN, 17.2. „Times" donosi 
w depeszy z Belgradu o irostruikot; 
komisarza spraw wewnętrznych 
dia Prus, Gonnsa, udzielonej na ze­
braniu pruskich nadpre^ydentów i 
prezydentów w sprawie ustanowie­
nia administracji hitlerowskiej w 
Prusach. 

Jedmem z najbardziej znamien­
nych obwieszczeń ogłoszonych ze­
branym urzędn kom było. ii zamie­

rzone Jest odesłanie natychmiast 
wszystkich Polaków, zatrudnionych 
od wielu lat w kooalnlach westfal 
skch, z powrotem do Polski. 

Taki krok — pisze „Times*4 — o 
ileby został wykonany, mógłby 
sprowadzić poważny kryzys mię­
dzynarodowy. Zarządzeń a odwe­
towe byłyby zapewne nieuniknio­
ne. 

Wdbec wypowiedzenia omowy 
zbiorowej w górnctwię węglowem 
i zapowiedd obniżki P ł a c , ™ ^ ? " 
25 proc., górnicy całego Q b.ąsKa 
wystąpili z solidarną akcją w ooro. 
tiie swych interesów. , * ; „ „ , , 

•W czwartek (przybyła do Warsza 
wv delegacja górn-Jków pod prze­
wodnictwem posła na bejm siąsKi 

Deiegację przyjęli PP- ministro­
wie Zarzycki i Hubicki 

Delegaci przediłożyli prośbę o za­
pobieżenie olbrzymim redukcjom i 
obniżce p-lac w górnictwie, którą 
proponują przemysłowcy. Delega­
cja wskazała na to, że oJlb'rzyrnie 
redukcje czynione są bez żadnei 
myśli gospodarczej i potrzeb ko­
palń. W kopalniach „Pokój • .'Fer­
dynand", ..Kleofas". „Charlotta i 
„Hrabina Laura" czynione są mimo 
wieBkJcn rediuikcyij, a inawet zam­
knięcia niektórych koipalń <fcg™X* 
mie inwestycje. W (kopaJni „Wolt-
gang" naprzykład zrobiono ostatno 
przekop 5-cio kilometrowej długoś­
ci, kosztem 5 miljonów złotych. L 
szybu „Piast" wvsyla.no wę-ir.el 
masowo tak. Iż odczuwać się da­
wał jego brak — obecnie jjirzemy-
słowcy przeprowadzają tam ol­
brzymie redukcje. 

W kopalni ks. Pszczyńskiego 
„Brada" nie było dotychczas świę-
tówek, a obecnie akcja redmkcyj-na 

Nowe trójprzymierze 
Czechestowacia -- Jugosławia - Rumunia 

dotlkroeta 4 -te kopałnie. W fco©aJn3' 
Oodula" i polecenia naczelnego 

dyrektora Niemca Jumigelsa zredu­
kowano połowę załogi. Redulkda U 
tak była niczem oieuimotywowaną, t 
iż dyrektorzy kopalni nie potrafili 
wytłumaczyć jej u komisarza d* 
mobiizacyjnago. — Tego twłzah 
wypadków zdairza się bardzo wiel* 
i na innych kopałmiach. dotkniętych 
redukcjami niczem nieuzasa<lttione-
mi. 

Delegacta podinlK^sła, i£ utrzymy^ 
wanie przez ogóino-polską konwea 
CJC węglową ceny węgla na do­
tychczasowym pozorne zrmnieiS'.* 
możli-wość konsuimtcyjną rynku kra­
jowego i absoiutme nie znajdtije li-
sprawiedliwienia w fak-tyczmych ko 
sztach wydobycia. 

Po przedstawieniu obecnego p©. 
łożeń a w zagłębiach węglowych 
delegacja górników złożyła mlniist* 
rowi Hubńclkieirmi memoriał. P. mini 
ster obiecał delegacji użyć wszel* 
kich możliwych środików. celem na-
k.omeni a przemysłowców do za* 
przestania redukcyj. oraz przyrzekł 
mterwenować w sprawie umów I 
proponowanych obniżek płac 

Stanowisko organizacyj robot* 
czych w sprawie dalszej taktyki o-
bronnej ma być nzgodn one na kon­
gresie rad za łogowvch. zwołanym 
do Katowic na przyszłą niedzielę. 

Kongres ma proklamować strajfc 
powszechny w calem górnictwie w 
dniach 1 1 2 marca r. b. 

W konstelacji (poetycznej Eu­
ropy zaszedł właśnie doniosły 
fakt. Oto ministrowie Benesz 
(Czechosłowacja), l e w i t a (Ju­
gosławia) i Tiitudesou (Rtimiunja) 
podipisali w Genewie palkt, zamie 
niający t. zw. „małą ententę" w 
trójprzymierze, iktórego zasady 
glówn-e opiewają: 

— Źadine z tych trzech państw 
nie będzie w przyszłości zaw.e 
rało sojuszów bez wzajemnej 
zgody. Trójprzy mii erze mie zgo­
dzi się na żaden układ Ligi Na­
rodów, zanim układ ten nie bę­
dzie poddany ocenie stałej rady 
porozumiewawczej, którą trzy 

państwa powołują do życia. 
Znaczenie tego bloku może­

my ocenić, gdy przyjrzymy' się 
komentarzom prasy i enuncja­
cjom politycznym, nadchodzą­
cym z jędrnej strony z Paryża, a 
z drugiej z Berlina. 

„Opinia publiczna w Paryżu — 
pisze francuski korespondent 
„N. Wiener Tagefolaitt" — śledzi z 
wielkiem zainteresowaniem wyni­

ki, osagnięłe przez Małą Ententę 
w Genewie. Ustąpiły we Francji 
na drugi plan zarówno konferencja 
rozbrojeniowa jak i zatarg na Da­
lekim Wschodzie... Cała uwaga sku 
piowa jest na trójprzymierzu cze-
skoslowacko - jugos'owiańsko - ru-
muńskem. Uważają genewską ak­
cję jako bezpośredną odpowiedź 
na pakt sojuszniczy między Wło­
chami. Niemcami a Węgrami... Ce­
lem tróiprzymierza jest wzmocnie­
nie politycznej sytuacji państw Ma 
łej Ententy, zagrożonej rewizjon-
styezneimi tendencjami w Europie; 
ściślejsze zgrupowanie się tych 
państw stwarza silniejszy opór 
przeciw niemieckim zamiarom re­
wizjonistycznym". 

Z wielkiem zdenerwowaniiem 
1 niepokojem przyjął Berlin po-» 
ws t ani e tr ó jprz y mi e r z a. 

— Jest to twór. powstały pod 
protektoratem Francji, — wyjaś-
n'a bedińska prasa nacjonalistycz 
na. — Jest to pociągniecie na sza­
chownicy europejskiej, mające pod 
tTzymywać chwiejący się gmach 
Traktatu Wersalskiego. 

Niewątpliwie — donosi jeden i wie nowego trojprzymlerzal 

Bawarja na czele 
*w obronie niezależności państw Rzeszy 
BERLIN, 17.2. Wśród wielkie­

go.. zainteresowania zebrała się 
Rada państwa Rzeszy. 

Po raz p'erwszy Prusy reprezen 
tdwane były orzez delegatów rzą 
du ko-m^-iarycznego. 
! Przedstawiciel Bawarji dr. Sperr 

odczytał na wstęoie dek'arację. 
protestująca przeciwko udziałowi 
komisarzy Rzeszy w obradach Ra 
dy państwa, jako niezgodnemu z 
ustrojem Rzeszy. 
• ••:'Re*rvHicia rx»dkreśia niezależ­

ność przedstawicielstwa krajów 
od władz centralnych Rzeszy 
Rząd bawarski protestuje z naci­
skiem przeciwko mieszaniu się 
-zadu Rzeszy do spraw wewnętrz 
ivrh Prus. 

Rada 39 gł0sarrr! przec?wko 26 
na wniosek krabów południowych 
r>rzyiela do wadomości fakt de'e-
»owania przez knim'saryc7nv rząd 
irzedstawic:eli Prus do Rady. ale 
odroczyła decyzje do rozstrzygnie 
cia snom nr-rt^r Trybunał R~es^y 

z berlińskich dzenników -— uczy­
nione będzie wszystko, by Polskę 
przyciągnąć teraz do ścisłej współ 
pracy z Małą Enitentą. 

A jeden z genewskich kores­
pondentów piisze nawet do Ber­
lina: 

„Rozpoczęły się Już przygotowa 
nia miedlzy Poiską a Małą Ententą, 
mające ustalić ścsłą współpracę 
nietylko w dziedz'iin'e gospodar­
czej, lecz również i poltftyki zagra 
nicznej'*. 

Z przerażeniem stwierdza po­
ważny organ demokratyczny 
berliński: 

— Ta nowa konstelacja poWtycz 
na w Europie. Środków ej odbije się 
korzystne na Polsce również i pod 
względem .gospodarczym. Przyńie 
sie bowiem Polisce tranzyt kolejo­
wy z Jugosławji... Po'ączen;e mię­
dzy Gdynią a Salonikami odbić się 
może szkodliwie na portach nie­
mi eckich... 

Oto wiązanka głosów już na­
zajutrz po podpisaniu w Gene-

Dojśoie do władzy w Niem­
czech Hitlera, coraz jawniejsze 
pogłoski o przymierziu niemiec­
ko - włosko - węgierskiem, roz­
pętanie propagandy rewizjoni­
stycznej w Europie — wszyst­
ko to sprawiło, że w Pradze, Bel 
gradzie i Bukareszcie uczuto po 
trzebę silniejszego zaakcemtowa 
nia wspólnego frontu. 

Zasadnicze wytyczne tego 
frontu są te same, któremi wo­
bec prób obalenia Traktatu 
Wersalskiego kieruje się Fran­
cja i Polska. 

• : o : -

O przys!ę«ę 
dla króla 

obrady w Dublinie 
1 marca 

LONDYN, 15. 2. D. 1 miairca % 
Dublitniie odbędzie się otwarć e se* 
sji nowego parlamentu ińaaftzfaer-
go. 

Najważniejszą sprawą, dctorą pac. 
lament rozs-trzygnie na początiktj 
sesj. będizie projekt ustawy o znie­
sieniu przysęgi na wierność koro* 
nie angielskiej. Parlament iirlamdjz-
ki przed rozwiązaniem uchwalił już 
tę ustawę, ale odrzucSł ją senat 

Wobec wekszości. którą posiadł 
De Vailera w nowym parlamence, 
izfba i tym raizem ją uchwan, ałe %e« 
nat nie będzie sprzeciwiali się wej­
ściu jej w życie, 

- * « * • 

• i Sprawy, o których n c nie d i s e powieifzlcf, 
na sto' c obrad rządu hit lerowskiego . 

Austria i \JHeary w Nalej Entencie? 
Wsvrz(sz?nv oroekt vni oeftsw Euroov Smdkowei 

BUKARESZT. 17. 2. Dzienniki 
jednomyślnie podkreślają znaczę 
nie nowego paktu Malej Enten­
ty. 

„Diminearza" s twerdza , że 
nowy pakt pozostawia wolną dr o 
ge Auistrji i Węgrom, gdyby ze­

chciały przystąpić do niego. 
Przedstawia on również korzy­
ści polityczne i gospodarcze, po­
dobne do tych, które dawał pro-
jeikt unii państw Europy środko­
wej. 

sr&w'i\m*m>M.KJm*vm*M*w*mm>m:w»*i»<,*>4*''mmmm* 

(DALSZY CIĄG ODCINKA POWIEŚCIOWEGO JUTRO). 

Hitler to nie Bismarck 
a pozafemM. kryzys 

PARYŻ, 17.2. „Łes Annales" p-u-
blikują w dzisiejszym numerze ar­
tykuł Uoyd George*a o nominacji 
H tłera na kanclerza Rzeszy.. 

B. premjer W Brytanj* oświad­
czą że gdyby Hitler zrealizował 
swój program, rezultaty objęcia 
przez niego władzy miałyby rze 
czywiścle doniosłe znaczenie. 

ni't1er — korntvnuołje auitor — zasia-
daiacy obeon:e na fotelu Biismiafoka r>o-l 

wymowy, role posiada jedinak mądirości. 
żela&rrej woli. doświadczenia, wytrwa­
łości i nieugiętości pierwszego kancle­
rza Rzeszy. 

Zresztą nie wystarczy zabić kamu-
ndstów — p!sze Lloyd Georjje — aby 
uwolnić św âit od kryzysu., nie oni bo­
wiem wytworzyli krvzvs; również nie 
usunie kryzysu osa-dzenie na tromiie nne-
mieck'im Hohenz-ollerna. 

B, premier angielski nie wierzy 

(CHOMIKA yElgfigflFICZIIA 

siatdia Wpraw<dzae pierwsaorzędiny dar w „cuda" Hitlera. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA ! 

% dnia 17 lutego b.r. 
Dewizy: 

Belgijia 125.00, rtflamcWa 359.00. Londiym 
30.65, Moiwy.Jonk (ikiaibeil) 8-91, Pa,ryż 
35f10, Szwaijcainja 172.70. 

Papiery procentowe: 
iŚ: piroć. buidowtlama 43.75-^44.00, 7 pr. 

jpdiż. stąibiilizacwnia 56.75—57.75—57.25 
{#;:ir>roc.); 4 'proc. poiż. rnwostycyuma 
105 00—107.00; 5 proc komw eins yglha 
44.00—43.50; 6 proc. poiż. dioilair. 59.00— 
59.75-^59.00 (w pnoc); 10 proc poż. ko 
ieijowa; 102.50 (w proc); 5 proc poż. 
kolejowa koaweirsyuina 39.00; 8 prac 
Ł.:Z. Bainikm ffosip. kinaij. 94.00 (w proc); 
8 -priO'ć obM«. Bainitou gosp. kraj. 94.00 
(w ! proc) ; 7 proc L. Z. Baimtou goap. 
ikraij. 83.25; 7 pnoc. olblug. Bantkiu g^p . 
kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Bairvku roWie-
go'94.00; 7 proc. L. Z. Bamiku rolmcgn 
83.25; 7 proc. L. Z zemskic drtair. 39.50 
<w proc); 4 i• ipół; prric L; Z. zńeim t̂oie 
36.75; 8 pr,oic U Z. Wiainsasawiy 43-50 ; 

B-k Poliski 76.00-76.75; Uitfoip 11.00 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Na wczorajaziam zieihnainiiu glciłidy zibo 
żowo towairoweii mortciwiaino: żyito I-szv 
SitatndaTd 19—19,25, Il-igi stamidaind — 
beiz obrotów, pszenica jaina azierwona 
•5Zikil'(Sttia 34—35, jedino'1'ita 32—34, zbic-
raina 32—33, owias kdimcCIHy 16.50— 
17.50, zbóemainy 15—16, jeazimiicń na ka 
size 15.50—16, bnowainny 16.50—17 50. 
gryka 16—17, proso 17.50—18.50 groch 
Po'imy z woi-ikieim 22—25, ginoioh Victo-
ira 26—30, wylka 14.50—15, peilmszika 
13.50—14, łmb:in nieibieski 8.50—9, rze­
pak zmowy 46—49. sfieunOe Waime 38— 
40. kom'.czyina balia siurowa 70—90, bia 
la bez kamiainikii o ozy«it. 97 proc. 100— 
125. mąka psizeminia laitosl 52—57 pszem-
na 4-0 47-52, żytindia pytli. 1-s.zy gait. 
31—33. &iittkiciwa <\ naiziowa 24—£5, otre 
by psizemine szale 11—11.50. -średimie 
10 50—11, żytinne 9-10, kuchy inane 
19-20, raepakowe 15—15.50. stoinieCi-Ł-
uSiiawę 15J5—,16-24 

POGŁOSKI O POŻYCZCE CHIŃSKIEJ 
Rząd eh ński podobno stara Sie. o Po 

życzikij 80 midj. fr. st. od Stanów Zjed 
noczonych pod zastaw kosztowności 
b. cesairaów. 

POŻAR W BEJRUCIE 
Pożar w Jednej piekarni w B©3ruc"e 

rozszerzył się gwalto-wnie i z-nks.zc2yt 
całą dz.;eli«łcę ormiańską, oikoto 5000 
osób znhstalo bez dachu nad głową. 

SEJM GDAŃSKI ODROCZONY 
Sejm gdański wczoraj po 3-godznn-

nych obradach ma wniosek htlerow-
ców odroczył s e do 8 marca, aby dać 
molność posłom hi^lerowskiim wzięć a 
udziału w kampainiji wyborczej w 
Niemczech. 
NOŻOWNICTWO HITLEROWCÓW 

W Waldeimburgu wczoraj podczas 
zebram:a wyborczego łrtlerowcńw., o-
fa»rą walki na noże padło 3-ch ran­
nych. 

ODMOWA WIZY 
Władze belg jsikie odmówiły wtey 

dla posłamki niemieck'ej z centrum pa 
ni Teusoh, która za.m:erzała wygłosić 
w Empen odczyt dla ludności niemiec­
kiej. 

MANEWRY NA MORZACH 
Druga eskadrna francuska odbyła o-

beone manewry u brzegów Bret -nj:, 
w manewrach bierze udział 1 krążow­
nik. 5 kontr torpedowców, 3 torpedow 
ce i 2 łodze podwodne. 

Krążownte „Leipz g" i „Emden" o-
dają s''ę w końcu b eźąceso miesiąca 
z Wiilhelitnshalen na Atlantyk na ćwi­
czenia. 

POMOC FRANCJI DLA 
NEUNKIRCHEN 

Premjer Dalader zażądaił od parla­
mentu uchwadema -kredytów w wyso-
fcoAai 500.000 Cr. ma DOUOOC dk ofiar 

BERLIN. 17. 2. Wczorajsze ob 
rady gabinetu Rzeszy t rwały do 
późna wieczorem. 

Według O'Roszonego komuni­
katu dotyczyły one przedewszy-
stikiem dalszych zarządzeń o-
chronnych dla rolnictwa, a mia­
nowicie zagadnień celnych i za­
rządzeń pomocowych d'Ia rynku 
zbożowego. Następnie ukończo­
no debatę nad zniesieniem rozpo 

rządzenia o redukcji ren<t socjal­
nych. Odpowiednie zarządzenia 
mają być w tym względzie wy­
dane z końcem bieżącego tygo* 
dnia. 

Wreszcie gabinet zaimowat 
się sprawami połilycznem! i per* 
sonalnemi, o których, jak pisze 
„Binro Conti", w obecnej ohwrlS 
nie da się jeszcze nic powie­
dzieć. 

Trzeć a wyprawa mYonarzy polskich 
w drodze do Chin 

kateisbrofy w Neuwk irchen. 
PLAJTA OPERY w N. JORKU 

Naiisłyininieijszia op-era w Ameryce „Me 
troipolutiaan Opara" uilegta likwidacji z 
powodu braidinoiścł firiainsowyoh detcy* 
przekiraciza pól midjarda dolairow. 

WYPRAWA NA EVEREST 
Z lotniska w Heston wystair towała 

angielska ekspedycja lotnicza, która za 
mierzą dokonać przelotu nad Mouwi 
Everestem, celem spanz^diaenaa zdjęć 
toipo®raif:icznych 

5 BOMB 
W hiszj>ańs!ktem mieioie zórniiczem 

Oviedo, rewoilucjouiśoi nzuoid. 5 bomb, i 
o wielkiej siie, do gmachów publicz­
nych. Ekispo&je spowodiowaty anaczne 
straty materialne. 

BLOK TRZECH PAŃSTW 
Ministrowie Matej Dmtenity: Jewtiicz, 

Bemesiz i Tiituilesou pod'piisali mkilad o 
inowyim pakoie Cz-echosliowaioli, J.uiĝ o-
sliaiwjii i Rmmmmji. 

PRZECIW PROHIBICJI 
Senat Stanów Zjedinioczumych uiolrwa 

H rezoilucję wyipowiadaijąca. ŝ ę za a i e 
senoeim pnohibeji. Rezio'aicja przewi­
duje ocbrcfię stamów .^suchych" prze­
ciwko wwozowi alkoholu ze stanów 
...mokrych". 

NIE BĘDĄ WALCZYLI... 
Stowarzyszenie studentów umiwe: 

tetu w Oxfondiz.ie t.ziw. „Oxford Uniion" 
powzięto uchwaitę. Kłoszącą, ie ,̂ nie be 
dą watoeyffi za króla i ojczyznę". 

Uchwala ta wywołała obu<rzenfe 
zinacznej częsd prasy angjielskeij. 

ATAK BOLIWIJCZYKÓW 
Borwdozycy pnzyipuśolili w nocy a-

tak na całym froncie odicmka Nanawy, 
zostali i jedinak odiparci, ipozostawiając 
167 zabitych. Straty peruwiańozyków 
iwimnsoA diwm oaJbittyich i 0 maMivdin 

Wśród nrisjonarzy europejskich 
w Chiinach były dotychczas dw;.e 
gruipy poliskiich niisjonarzy św. Wai 
certtego a Pamilo — jedna w Szoin-
tefu w Chimach Północnych, drttga 
w Wenchow na po-Uiirtiiu. 

Obecnie w nedziele 19 b. m, w y 
jeżdżą z Krakowa do Chi;n nowa 
wyprawa misyjna. Uczestnicy tej 
wyprawy sa księża: Ca'!ka Kazi­
mierz, Gientza Władys ław, W o ź -

n!ackł Józef, Karez Wawnzynfcci 
Brzóska Wiktor, Utflco ŁuUca-sz, w 
Szanighajiu rozdzielą $ ę oni : 4 pój* 
dzie do Sz-u-tutefu, a 2 do Wemchow. 
Po ich przybyciu Szu-ntefu meć bę> 
o z e 13, a Wanchow 7 misjonarz/ 
polsrach. razem 20 . 

W Szutłtef od roku istnieje sanw 
dzieliny wTKan'a't apostolisltii w za­
rządzie polskich m-isjoinaray. 

Chorwat wśród Macedończyków 
„przeciw dyktaturze Serbi i" 

aonczyków w Uórnej Drutn a)i | dął się do Sofji. 
Wystąpieme to ndewątpHwie 

pociągnę za sobą detrtaTche Ju­
gosławji w stolicy Bułgarii. 

Dodać najeży, że prasa wło­
ska jest przepełniona relacjami i 
kongresu Macedończyków j 

twierdzi, że zgromadź ło S''e tam 
około 15.000 ludzi uzbrojonych. 

Wiadomości te wydają sfo' 
przesadne. 

Uchwały kongresu żądaw &# 
zależności Macedonii. 

zjawił się m. in. b. poseł chorwac 
ki Doszen, przyjaciel zmarłego 
Rad"cza, i złożył tam wśród wiel 
kiego aplauzu sensacyjną dekla­
rację. 

Oświadczył on m. in.: 
— Jeżeli Europa zachodnia nie 

zarwterwenjuje szybko w stanie 
rzeczy obecnym w Jugosławji 
naród Chorwacki gotów jest 
chwyetć za broń, aby walczyć 
wraz z Macedończykami prze-
c)w „dyktaturze w Serbji" 

Ausfralfa Pod biegunem 
dekret W, Brytanii 

Urzędowy organ W. Brytanji 
„London Ciazette" ogłasza dekret 
zawierający obwieszczenie, iż 
wszystkie ziemie pod biegunem 
Południowym, leżące na południe 
od 60 st szerokość południowej 
^pomiędzy 45 st. a 160 st. długo­
ści z wyjątkiem ziemi Adelajdy 
należą do W. Brytanji. d j a y 

Zierne, oznaczone w tern ob-

Ar.,.ttZC,2-?łllu* stanowią kotwic 
te*!' *Hti? oko?0 J e ( ł n e j ** 
c ej lądu podbiegunowego. 
l o & c ^ " ^ ^ ^ ^ 

Dlaczego W. Brytanja iwna» 
f fv iA? S 0 W n e ©"ypomnieć o te* 

Antarktydy? okupować 
CzyiW 

lodo^* 

Sit. 27 7 0 
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Ernie Schaaf, amerykański bokser cięż 
tlej wagi, który zmarł w czas'e walk! 
Ba ringu od ciosu olbrzyma włoskiego 

Camera. 

„Beity-blondynka" i jej tajemnica 
Tragedja wśród studentów w Montpellier 

Najp iękn ie j s za D u n k a 

W amwersytedriem mieście 
Montpellier istnieje od wielu lat 
zwyczaj, że codziennie koło pol ud 
nia na placu Komedii zbierają. się 
studenci wszystkich wydziałów 
na pogadanike i ploteczki. 

Ostatnio, tematem tych rozmów 
przestały być sprawy uniwersytec 
kie; nie mówią też o blokiem 
świecie ostatków, odiprawiamem 
co roku z wyjątkowa wesołością. 

Jeden tylko temat zajmuje 
wszystkich1 tych mfodyoh: zagad­
kowa śmierć studenta Matury i 
„Betty - blondynki". 

BETTY .BLONDYNKA 
Przed paroma miesiącami przy­

była z Montipeiier do Marsyllljli jas 
nowłosa m-łodiziutika dziewczyna. 

Gdy „gwiazdy" pisza 
Możemy je n etylko widzieć, ale czytać 

• • • 

Co robi jcwiazda filmowa, gdy 
sława jei gaśmie. a z nda zmykają. 
tawrobne honorairja? 

Pisze namletmilki... 
Obecnie wiele „gwiazd", widząc 

te owo pisanie iestf dochodowem 
zajęciem, zabrało sie do twórczo­
ści Hterackied. jeszcze w okresie 
sławy ekranowej. 

Słynna z brzydo>ry, chtairaikitery-
etyczma aktorka Mary Dressler 
(znamy ja z ..Emmy" i innych f i­
rnów) napisała aufolrograf.ię p. t. 
..Historia życia brzydkiego kacząt­
ka". 

John Barrymore, słynny „wielki 
kochanek" (ostatnio Geiigern z ,TLU-
dzi w hotelu") pracuje nad olbrzy­
mim opisem historii swego życia. 

Inny uroczy partner Grety Gar-
b<?, John Gilbert pisze pomysłowe 

scenariusze dla wytwórni w któ­
rej pracuje. 

Ramon Novar.ro wsławił sie o-
stetnóo piękna nowela, osnoi-ta na 
stosunikach meksykańskich. Te no­
wele zamierza sfiilmować jego wy­
twórnia. oczywiście z Ramonem w 
rolii głównej. 

Johnmy Weiismtililer, zmaikomiBty 
sportsman. do którego od czasu 
„Człowieka-małipy" wzdychają ser 
ca kobiece na całym świecie, także 
napisał ksfożke. 

Jest to. oczywiście, ksiaźlka o 
pływaniu p. t. „Jak stać sie cham­
pionem pływania?". 

Wreszcie, znany komik firno­
wy Will Rogers pisuje stale krót­
kie humorystyczne opowadaralca 
do czasopitsim amerykańskich, 

Małpy mówią 
Ciekawe doświadczenia w dżungli 

N:ezmierni»e ciekawa publikacje 
,^ydał ostatnio uczony amerykań­
ski R. Garner. Uczony ten odbył 
wyprawę do Afryki i przebywał w 
dżungli sztiery i pół miesąca. pod­
słuchując i podpatrując życie marp. 

Do podsłuchiwania służyły mu 
płyty gramofonowe, na których u-
trwalone zostały dźwięki, wydawa 
oe przez szymipanse. 

Rezultat tych badań opfitojie w 
nader ciekawe . wyniki. Pokazała 
sie. że rritoćfe szympansa tka wyja­
wiają swój głód wobec rodziców. 
zawsze przy pomocy takiego same­
go dźwiekiu.. Na deszcz wołają 
znów inaczej, lecz zawsze tak sa­
mo. 

Wartownicy stada alarrmtiją je 
przez ściśle oznaczone dźwięki. 
fi?dy nie „mów.ią", gdy są satrne 
jcwierz drapieżny. Innym sygnaten 

sygnalizują obecność jadowitego 
węża. 

W ciąigu swego pobytu w dżun­
gli zdołał Garner na swych gramo­
fonowych płytach utrwalić 27 róż-
norodnych „wyrazów" małpiej mo­
wy i ustalić ich znaczenie. 

Pokazało się, że „mowa" gorytó 
i orangutanów i&st inna, niż mowa 
szympansów i że małpy te nie ro­
zum eją się wzajemnie. Naitomrast 
próba przeciwna powiodła s»ię w 
zupełności. 

Garner puścił w ruch płyty swe­
go gramofonu w ogrodzie zoologicz 
nym, wobec szympansów, żyją­
cych w niewoli. Gdy gramofon „wy 
mówił" sygnał deszczu, natych­
miast szympansy poczęły sziulkać 
schronienia w kątach swych kla­
tek. 

Prawdziwe jej imię i nazwisko 
bromialio Mirele Brefcineau, ale 
pHybyła do MontipeWier za sfałszo 
wanemii papierami, gdyż obawiała 
się przykrości z powodu młodego 
wieku (miała dopiero 19 lat). 

Wkrótce zapoznała się z groma 
dą studentów, którzy naizwali ja. 
Betty - blondynka. • 

MIŁOŚĆ 
Betty zdobyła serce studenta 

medycyny nazwiskiem Maury. Mło 
da para nie rozstawała sie. Ciągle 
widywano ich razem. Koledizy miło 
dego Mauiry, którzy zdążyM już 
poznać lekkomyślny charakter we­
sołej Betity. potrząsali i głowami 
przepowiadając ze smutkiem: 

— To się żle skończy... 
Nie przeczuwali jedmak, do ja­

kiego stopnia to sie źle skończy. 
NIESZCZĘŚCIE 

Pewnego wieczora, grupa stu­
dentów umówiła się z Betty o U 
wieczorem w kawiarni nad mo­
rzem. 

Gdy było juiż .po II-ej, a Betty 
nie przychodziła, studenci zaje­
chali samochodem przed dom, w 
którym móesakała. 

Jeden z chłopców zadzwonił. 0 -

tworzyła mu Betty » powiedziała: jłicji dostały się listy, pisane przez 
— Poczekajcie, zaraz wychodzę, pewna podejrzaną osobistość. 
Studenci czekali na ulicy, patrząc O/jtowi** tanu ramroiiia,™ «i« w 

L ^ r i l r ? , W e o t o > Tn, ieszka ,n i ,a I Marsylii fachem sutenera, groził 
Betty-blondynce wieWdemii „przy-
ikrościaniłi", o ile nie porznoi mało 
korzystnego przyjaciela, jakum był 
Maury. 

Policja poszukutje utsiilmiie tego 
człowieka, by ustalić, czy nie znaj­
dował się w Monitipelier w dniiu 
śmierci dwojga młodych. 

Nagle z miieszlkamia hulkn^ły strza 
ły. Studenci otwom4i drzwi, by 
zobaczyć co się stało ł zmartwie­
li.. 

Na progu leżały slkąjpame we krwi 
ciała Betty i studenta Maury. 

Oboje już nie żyli 
SAMOBÓJSTWO. 
CZY ZBRODNIA? 

Miimo że znajdujący się w chwi­
li strzałów na ulicy studenci nie 
widzieli milkogo, powstała hipoteza 
zbrodnii. 

Wskazywałoby na to położenie 1 
ran postrzałowych obu ofiar, oraz 
fakt że zarówno Betty. jaik Mau­
ry byli. wedlle ooinui przyjaciół i 
kolegów, niezdolni do takiego czy­
nu. 

Morderca ,mógł sie znajdować 
wewnątrz mieszkania i uciec tyl-
nem wyjściem. 

CZŁOWIEK Z MARSYLJI 
Rewizja w nrfeiszlkaniiu Mirenilfle 

Bretineau sprawiła, iż w ręce po-

Karen Maria Lowerł z Kopenhagi zo­
stała wybrana na „miss Danję" 1933 r-

„Żyd-wieczny wysiedleniec" 
wądtuie od granicy do gtanicy 

Przezroczysty stroi ślubny 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

WARSZAWA, (Dług. fafi 1411.8 m.). 
11-57; Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
13.15: Poranek szlkolny że Lwowa.. 

J 15.25: Wiadomości wojskowe i stfrze-
I lecicie. 15.35: Słuchowisko „Król Mi-
I gdafowy". 

16: Płyty. 16.40: Odczyt: „Co i Ja/k 
Ą ceytać z zaikresu Hiteraitwy pętanej". 
IJ 17: Płyty. 17.41): Odczyt: „Pamict-
fl( eici bezrobotnych". 

18: Muzyka lekka. 
4 19.20: Odczyt: .JKsiąika roltitoza". 
1 19.30: „Na widmioikrręCT". 

20: Wieczór metodyj operetkowych, 
^ńców i fi'lrnów dźwięikowych. 

i 21.05: Utwory ChoDiina w wyk. B. 
i Kona. 

J . 22.40: Felieton „Mgła"4. 
i 23: Muzyka tameczma. W przerwie: 

fWiadomości z Kraju dła człwrików 
'ołsfkrieij Ekspedycji Polaraej tu Wy-

a »pie Niedźwiiedziej". 

JUTRO 
10: Traansniffisila Nafcozeńsłrwte s Kra­

kowa. 
11.57: Syg.na? czasu- Hetfmał J Kra-

kowaw 
12.15: Poiameik symfaniicany t Filha«r-

snonii wiainsa. W przerwie: Przemówie­
wie gen. Rydiza - Śmćgiego podczas A-
kiadenuji .JRarańczy". 

14: „Porady weiteryiiiaTyjne4'. 1420: 
Komceirt Reswez. Ork. P.P. 14.40: Po-
âłdaimka „Jak prowadizić gospodarstwo 

pndJczas kryzysu". 
15: D. c, konceirtMt 
16: Program dii a młodziieiy. 16-215: 

Ftvty. 16.45: JCacfik językowy". 
17: Koncert soJisitów. 
18: Muzyka lekka. 
19.25: Słuchowisko ,JCuM|g" Brotfczy-

knu 
20: Konceirt. 
21.30: Utwory forte-DiatKiwe w>"ko3ia 

C?TIO Zecchii. 
22.20: Płyty. 
23: Muzyka tameczna. 

Na odcinku granicznym Druiskae-
niki onegtiaj po raz siódmy wysie­
dlony został z granic Litwy miesz­
kaniec m. Olity Iziaak Szuillkin, z 
zawodu kupiec. 

SzuBkin nie posiada stwierdzonej 
przynależności ani do państwa pol­
skiego. ani litewskiego — wiec sie­
dem razy był wysiedlany z granic 
Litwy i zpowrotem. 

Ponieważ i tym razem na teren 

polski Sznlkina nie wpuszczono, L!~ 
twini postanowili Szulkina wysie­
dlić na teren Prus Wschodnich. 

Zaznaczyć należy, iż Szulkina 
wysiedlano na poszczególnych'<>d-
cinkach granicznych, począwszy od 
Kohynian. 

Szuiik!n otrzymał juiż nawet na­
zwę „Żyda wiecznego wysiedleń-
ca"0 

0 # 0 

Stołeczne migawki sadowe 

Gość na weselu 
Dziesiąte wcelenie kombinatora 

Trudno coś zarobić „na kon 
suia", „na kopertę", czy na wu-

stawił się ojcu oblubienicy jako 
dyrygent chóru, który w koście 

łaszka", rzadko kto daje się na- le śpiewał córce jego „Veńi 
brać, gdyby nie wesela musiał- Creator". W niezmiernie dediiklat 
by człowiek wziąć się do ucz 
siwej pracy! — powiada przed­
stawiciel nowe&o rodzaju wy­
drwigroszów t. zw. weselnifk, 
czyłi kombinator okolicznościo­
wy. 

Taiki pan zjawia sdę w smo­
kingu na czyjemś weselu, kręci 
się wszędzie — udaje kuzyna 
i nabiera na prawo i lewo, kogo 
się da. 

Niekiedy wpada i zamiast spo 
jdziewaiiych zysków 

dostaje baty 
od rozgoryczonych gości, lub 
wędruje do .komisariatu. Taki 
właśnie przykry wypadek zda­
rzy? sie obiecującemu mło­
dzieńcowi p . Edwardowi Za­
jącowi, który jako weselnik za­
powiadał się wprost rewela­
cyjnie. 

Wystarczy powiedzieć, że 

.Niezwykle śmiały model sukni ślubnej z celofanu. lako ostatni krzy* mody 
na 1933 r. zademonstrowano na wystawie m'e)skle) w Chicago. Na zdjęciu 
poglądowo przedstawione 2 dotychczas używane typy sukien oraz oryginal­

na suknia z celofa nu (3-cia od lewej). 

Przeciw grypie 
Najlepszym środkiem przeciwko gry­
pie Jest hartowanie ciała. Można być 
pewnym, że tak zahartowana sports­
menka nigdy nie zapadnie na grypę. 

„Niemoralnośc" Michała Aniołs 
Teka z „nieprzyzwoitemu" obrazkami 
Urząd celny w New Yorlku ZSL- się od oieźfldej odipowiedziałno4ci 

słynął tai oddawna z powodn nie- prawnej, grożącej z^ sprowadzanie 
dorzecznych moraMizatorsikich' prze rzeczy niemoralnych, o ile zrzeiknie 
piisów. s?e dobrowolnie nrzesyMci". 

Ale fa<kt, który się ra*~ ostatnio! Dr. Weyhe nie myślti jednaik od 

nych słowach dał do zrozumie­
nia, iż panu młodemu zabrakło 
piętnastu złotych do umówionej 
sumy. Dyrektor jednak jako ar­
tysta a więc 

człowiek subtelny 
nie chce sprawami finansowemi 
zakłócać radości świeżo połą­
czonej pary, więc... 

— Ależ oczywiście, ma pan, 
rację drogi dyrektorze, proszę, 
służę, oto piętnaście złotych —-
z wdzięcznością zawołał nowQ~ 
kreowany teść i wręczy! p. Ża 
jącowi żądaną sumę. 

I wszystko byłoby dobrze 
gdyby się weselnik nie_ rozzuch 
walił. Ale p. Zając począł się 
przerzucać z roli w folę. Był 
przedstawicielem szoferów, za-
inkasował należność za wina. 
podał się za tapicera który u-
rządzał gniazdko młodej pary, I 

zjawiwszy się na weselu pana w każdem wcieleniu kogoś iń 
Wiktora Piekacza potrafił w ,ne£Q z rodziny uderzał na kiMca 
ciągu godziny nabrać coś dzie- j złotych. 
skó osób. ^ W końcu ugoszczony przez 

Na wstępie zaczepił pana mło • życzliwych domowników wsta 
dego, złożył mu powiuszowa 
ma i wygłosił następującą ora­
cie; 

— Są chwile w życiu czło­
wieka kiedy tenże, czuje się tak 

wił się, podszedł raz jeszcze do 
teścia oblubieńca I rekomendu­
jąc się jako 

członek dozoru cmentarnego 
na Powązkach chciał się pO# 

szczęśliwy, że zapomina o drób;jąć konserwacji „szanownego 
nych sumach, należnych lu- | grobu". Wódka gubi — p. Zając 

przytrafił, orzewyźiszył wszystkie 
POD rzednie. 

Właściciel oewnej niemieciko-
amerykańskiej jrailerjii serniki w 
New Yonku. dr. Weyhe. otrzymał 
z urzędu celnego zawiadomienie 
następujące: 

,.Komuni"kuijemv panu, że teki z 
nieixrzyzwo:'temi fotografiami, przy 
słane na pana nazwisko, zostały 
przez nas zatrzymane na komorze 
celem ich zniszczenia. 

Adresat ma możność uchylenia l 

niczego sie uchylać, ani niczego 
zrze'V*ć d/la tej orostei orzyczyny, 
że owa .teka z meorzyzwo^temi 
fotografiami" to zbi^r renrodu'kcyj 
piafonu kaolticy Syks»tvń'S'kiei Mi­
chała Anioła. 

Dr. Weyhe zamierza doprowa­
dzić do procesu. 

Interesujący to będzie proces, w 
którym walczyć będzie moralność 
amerykańska prze o* w .,n!emora!no 
ścd" Watykanu i Miichała Aniiola. 

Co wróża surazdy na dzeii 18 lutego! 
Zmienne przeżyta i nastroie 

fmHJmraMmBH? NćbOKÓł j>ed.'mak 
• ; dizleiń dz..sie(jis.zy przy 

ntesie więc ej żJego 
nuż dioibrego. Już oo-

\wietm we wczesmicii 
i gaizuniach ra»mnych 
.rrażemy przeżywać 
jakieś nieipoiicoje w 

ziwłąziicu z podróżami, korespondencja. 
pośrednictwem lub młodzieżą, a jeszcze 
i koto g'cxlz 9-ed będa-e się miain'iifeist.o-
wać g-onsza passa., która miaże nas na-
razić ma rozczarowania, zawody, pnzy-
mieść rwwiaimie aJudzeń lu(b zetlkmî cciie 

dżmi podstępnymi, fetAnzy zaipnaiena 
F korzystać n.as'zą łiaifwowtórność. 
Nasze dobre intencje mo«ą wówczas 

zostać żle źnazturroame, a obietmee wte­
dy dokonane nie zostaną dotrzymane, 

Godz.. 10-ta może natm przyinrieść my­
śli poważne — aCe nie;zibyit przyjemne, 
d-ąizeifiie do slkuipiiemiiai, wyitnwiailiosci — 
pałączone jeidlnalk p ndeipawodzeimiaim-i 
materjaftneirttii, przeszkodami lub zwło­
kami. 

K-rótfko przeid giodtc 13-ta może sie 
Immczyć gorszy irtaisi-rótf w zwiazłku 
i dircibnemii nieipoiwodzeiniMim.i oo późwied 
•ustaoi na rzeca wicfltsizełl aktywności, 

przedsiębiorczości, impulsywmiośai i tein 
demeji do realrz-awaniia swych zam:iairów 
nie iiczae się ze sIkiU'tlkaimi. Lepiej też 
wówczas zaclKMwać pewną ostrożność 
— zwłaszcza koitio godz. 14-ej i mie dać 
s.ie uniosć drażliwości i nerwowemu 
niepokojowi. 

Po godz. 17-ed za>nacizy sie natomiast 
dobra passa obiecująca wesolły na­
strój. powodzenie w związku z miłoś­
cią i sztuką, zaiiinteresowamie rozryw­
kami, zabawami, wizytami, sportem. 

I tu najeży również zachować pewna 
ostrożność gdyż god>L 19-La pnzynosj 
•pa/ssę ujemną — nadmierna impulsyw-
ność, podrażnienie, skłonność do gnie­
wu — co łatwo może doprowadzić do 
niepoTOziinmień. 

Dziecko dziś urodzone — ruchliwe, 
/przedsiębiorcze, o dajiźeij .itnituiicji — o-
-katże zddności artys^yczinie, bedizie in­
teresować sie sportem, i pirzeidsietarać 
wiiełe rzeczy nairaz. 

dziom za przyczynienie się do 
jego szczęścia. 

— O czem pan mówi, za co 
się panu należy? 

— Jestem pomoanikiem orga 
nisty, nie otrzymałem wynagro 
dzemia 

za „kalikowanie" 
podczas ślubu... 

Pan młody speszyf się bardzo 
i wręczył kaHikantowi Iz zł. 

Zdolny młodzian z kolei przed 

wyobraził sobie że znajduje się 
nie na weselu, lecz 

na pogrzebowe] stypie. 
Oczywiście po tern oświadczę 

niu podbito p. Zającowi dko 
i zwichnięto nogę, odbierając 
co do grosza zarobek. 

Na dobitek sąd grodzki, ska­
zał go na miesiąc aresztu. 

Takie są skutki nadużywani* 
alkoholu przy pracy umysło­
wej. 

W i e l k a e l e k t r o w n i a 

WINSZUJEMY; 
Dzdis*: SymeonowL 
Jutro: Konradowi 

Olurzymi outiynefe nowouruchoniionej nad wodospadem Ma«ar« ełekirownl, 
Dorusranoi n M M wody wodospadu. N owa elektrownia postoi »łl» tón.009 

H. B. 
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Rok XV Sobota 18 lutego 1933 r. 

Komitet ilMGUSZU pomocy bezrobotnym i Monograf ia m. B ia ł egos toku 
p r a c u j e 

P o d p rzewodnic twem p . wi­
c e w o j e w o d y Michałowskiego 
odbyło się posiedzenie wydzia­
łu wykonawczego wojewódz­
kiego komitetu funduszu pomo­
cy bezrobotnym. Przewodniczą­
cy sekcyj złożyli sprawozdania 
z działalności sekcyj , poczem 
uchwalono rozszerzyć działal­
ność świetlicową, asygnując na 
ten cel po t rzebne fundusze, oraz 
o tworzyć drugą świetlicę dla 
młodocianych. 

Poza tem pos tanowiono przy­
stąpić do rozdawania drugiej 
racji węgla i omówiono sprawy 
f inansowe funduszu, przyczem 
zwrócono uwagę , że wolne za­
wody: lekarze i adwokac i , a 
szczególnie ci ostatni, dotych­
czas nic na korzyść funduszu 
bezrobotnych n ie złożyli. 

Komisja rewizyjna wojewó­
dzkiego komitetu funduszu po­
mocy bezrobo tnym pod prze­
wodnic twem prezesa sądu okrę-

b e z z a r z u t u 
gowego p. Ostruszki zbadała do­
kładnie działalność komitetu za 
miesiące: październik, listopad 
i grudzień 1932 r. Komisja 
stwierdziła, że komitet pracuje 
bez zarzutu. 

W związku z listem, otrzy­
manym od autora monografji 
m. Białegostoku, prof. Mościc­
kiego, komitet redakcyjny zwo­
łuje na wtorek, dn. 21 bm., na 
godz. 7 wiecz . w magistracie 
posiedzenie. Złożone będzie 
sprawozdanie z dotychczasowej 

działalności komitetu, ustalone 
zos taną warunki przetargu na 
druk monografji oraz omówione 
będą sprawy, jakie wejdą pod 
rozpatrzenie na wspólnem po­
siedzeniu komitetu z prof. Mo­
ścickim. 
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Porozumienie w sprawie zniżki cen wody 
zostało przez komitet 

likwidacyjny wodociągów odrzucone 
niu—jak to pisaliśmy —konfe 
rcnc ja w sp rawie obniżenia op{aj 
za w o d ę . Zgodzono się na ob. 

Pomiędzy kura torem wodo­
ciągów w Białymstoku, p . r. 
Fil ipowiczem, i p rzeds tawic ie ­
lami związków właścicieli n ie­
ruchomości—odbyła się w stycz-

Ku uzdrowieniu stosunków w dziennikarstwie 

Zmiana na stanowisku 
naczelnika wydz. rolnictwa 

Z dniem 1 b . m . przeszedł na 
emery tu rę naczelnik wydziału 
ro ln ic twa w urzędzie wojewód-
kim, p . Jas t rzębski , i obecnie 
zdaje u rzędowanie nowomiano-
w a n e m u naczelnikowi, inż. Ciem-
nołońskiemu. 

Rada miejska w Zambrowie 
będzie rozwiązana 

J a k podaje P A T , za nieudol­
ną gospodarkę i ciągłe tarcia 
wewnę t r zne zostanie rozwiąza­
na w najbliższym czasie r ada 
miejska m. Zambrowa. 

Napad na plebanię 
Do mieszkania ks. Sokołow­

skiego w Pawłówce pow. suwal­
skiego usi łowali wtargnąć przez 
okno dwaj osobnicy, uśmierciw­
szy uprzednio psa, który ich o-
szczekiwał . Zaalarmowany strza­
łem ksiądz strzelił do napastni­
ków, lecz chybił. Bandyci 
zbiegli . 

: m-—. 
Walne zebranie członków 

„ZJEDNOCZENIA" 
Dorocznym zwyczajem Chrzęść. 

Stów. Spół. „Zjednoczenie" zwo­
łuje na dzień 5 marca b.r. godz. 
1-sza w południe do lokalu 
szkoły powszechnej Nr. 1 przy 
ul. Żwirki i Wigury Nr. 2 wal ­
n e zebran ie członków. 

Porządek obrad następujący: 
1) zagajenie, 21 odczytanie 

protokółu, 3) sprawozdanie za­
rządu, r ady nadzorczej , wydziału 
rewizyjnego i odczytanie proto­
kółu lustratora, 4) zatwierdze­
nie bi lansu, 5) zatwierdzenie 
budżetu na 1933 r., 6) wybór 
cz łonków r a d y nadzorczej i za­
r ządu n a miejsce ustępujących, 
7) upoważnien ie Zarządu do za­
ciągania pożyczek, 8) plan pra ­
cy oświatowei i organizacyjnej, 
9) zmiana § 6 i § 12 statutu, i 
10) wolne wnioski . 

Obsze rne sprawozdanie dru­
k o w a n e w dniach najbliższych 
zostanie członkom rozesłane lub 
będz ie w y d a w a n e w sklepach 
„Zjednoczenia". 

Obro ty sklepów „Zjednocze­
nia" za 1932 r. wynosiły zł. 
1.638,300.—• Bilans został zamk­
nięty czystą nadwyżką zł, 
2.150—60. Piekarnia mechanicz­
na „Zjednoczenia" wypiekła 
923.425 kg. p ieczywa. Wypieki 
powiększyły się o 12,4%. 

Zainteresowanie działalnością 
„Zjednoczenia" jest duże, to też 
należy przypuszczać , iż człon­
kowie — podobnie jak i lat u-
biegłych stawią się na walne 
zebran ie b . licznie. 

Do przyczyn, zatruwających 
stosunki w dziennikarstwie pol-
skiem, wpływających na obni­
żenie poziomu prasy polskiej i 
utrudniających sanację — na­
leży nazbyt l iberalne us tawo­
dawstwo prasowe. Pozwala ono 
każdemu na wydawanie , reda­
gowanie i podpisywanie czaso­
pisma z tem jedynie zastrzeże­
niem, że redaktor odpowiedzial­
ny nie może siedzieć w tym 
czasie w areszcie . Każdy więc 
— niezależnie od swych war­
tości moralnych i etycznych, nie­
zależnie od wykształcenia i przy­
gotowania zawodowego — ma 
o twar te pole do działalności, 
działalności mającej często na 
oku b rudne cele , łowienie ryb 
w mętnej wodzie , ułatwienie 
sobie różnych kombinacyj i k rę­
tactw, względnie ułatwienie so­
bie kar iery. 

Jes t to tem łatwiejsze, że 
można zaangażować do podpi­
sywania czasopisma pierwszego 
lepszego osobnika (mieliśmy te­
go przykład w Białymstoku), 
który za pewną opłatę, często 
nie zdając sobie sprawy, o co 
chodzi, zgadza się przyjąć na 
siebie „zaszczytny" tytuł „re­
daktora od siedzenia". 

Władze administracyjne, po ­
wołane do wydawania zezwo­
leń na w y d a w a n i e czaso­
pism, mając często głębokie 
przeświadczenie , że chodzi o 
zwyczajny „kant", nie są w 
możności odmówienia zezwole­
nia na wydawnic two, skoro są 

kowania w swym zawodzie . Z 
drugiej s t rony władze admini-
stracyjne, udzielając swego ze­
zwolenia na podpisywanie cza­
sopisma na podstawie opinji or­
ganizacji zawodowej — miałyby 
możność odwołania się do tej 
organizacji. 

Tego więc rodzaju stan rze­
czy byłby korzystny zarówno 
dla zawodu dziennikarskiego, 
jak i prasy polskiej, jak wresz­
cie i dla władz. I w tym też 
kierunku idzie ostatni projekt 

ustawy prasowej , który p rawdo­
podobnie będzie rozpatrzony 
jeszcze podczas bieżącej sesji 
ciał us tawodawczych . A wów­
czas odpowiedzialność za to, co 
się dziać będzie w prasie, spad­
nie całkowicie na organizacje 
zawodowe dziennikarskie, któ­
re , przez odpowiedni dobór i 
selekcję swych członków (jeśli 
dotychczas tego nie uczyniły— 
to będą musiały to uczynić) po­
winny stanąć na wysokości za­
dania. Dla Syndykatu Dzienni-

Uołhowysk będzie uwolniony od plagi malarji 
Przybyli do Wołkowyska p.p.: 

delegat min, roln. inż. Wac ław 
Rosiński, r adca ministerjalny i 
delegat okr. urzędu ziemskiego 
w Białymstoku, inż. Michał Bar-
c kowski, kier. referatu melio­
racyjnego, w sprawie reambu-
laeji projektu regulacji rzeki 
Wołkowyi . Po dokonaniu szcze­
gółowych b a d a ń terenu, obję­
tego projektem oraz odcinków 
trasy regulacyjnej, s twierdzono, 
że stan zabagnienia daje się od­
czuwać mieszkańcom m. Woł­
kowyska pod względem sani­
tarnym, w o b e c czego sprzyja 
rozwojowi bakteryj chorobo­
twórczych, głównie malarji, a 
jednocześnie hamuje rozwój mia­
sta, utrudniając komunikacje, co 
ujemnie wpływa także na sto­
sunki gospodarcze. 

W związku z temi uwagami 
s twierdzono potrzebę regulacji, 

po temu wszystkie tak niestety | a także konieczność przebudo-
l iberalne warunki , przewidziane 
przez odnośne ustawy i zarzą­
dzenia. I czasopismo wychodzi, 
wysługując się finansującym je 
czynnikom. W y d a n a w swoim 
czasie w związku z pierwszym 
wiecem w sprawie obniżki cen 
prądu (sierpień czy wrzesień 
ub . r.) plugawa jednodniówka 
p. t, „Hallo! Białystok!" pozo­
stawia pod tym względem wie­
le do myślenia. 

Dużo inaczej ułożyłyby się 
stosunki w prasie polskiej , gdy­
by odnośne zarządzenia były 
mniej l iberalne, gdyby p rawo 
do podpisywania czasopism mieli 
tylko przygotowani zawodowo 
dziennikarze, ludzie stojący na 
wymaganym dla takiej pracy 
poziomie in te lektualnym i mo­
ralnym, należący do organizacji 
zawodowej , ponoszącej wraz z 
nimi pełną odpowiedzialność za 
ich postępowanie . 

A wówczas wszelkie kombi­
nacje i machinacje wydawnicze 
byłyby jeśli nie całkowicie—to 
przynajmniej ogromnie utrudnio­
ne. Dziennikarzowi, k tóryby po­
pełniał wykroczenia przeciw e-
tyce zawodowej , groziłoby usu­
nięcie z organizacji, a więc po­
zbawienie p rawa podpisywania 
czasopisma i możności zarób 

0 sprostowanie 
katastru gruntów 

Mieszkańcy wsi Uhowo gm. 
Juchnowiec oddawna już skarżą 
się, że władze skarbowe wy­
mierzyły podatek od większej 
ilości gruntów, niż wieś t a po­
siada. Przed rokiem zwrócono 
się do izby skarbowej z prośbą 
o sprostowanie katastru grun­
tów w tej wsi, jednakże dotych­
czas sprawa nie została załat­
wiona, co uniemożliwia gminie 
sprawiedl iwe rozłożenie podat­
ków i powoduje coraz ostrzej­
sze konflikty. 

wania istniejących mostów na 
ulicy Kolejowej i Zamkowej. 
Odnośnie materjału, z jakiego. 
mają być wykonane te mosty, 
decyzję pozostawiono magistra­
towi m. Wołkowyska w porozu­
mieniu z powiatowym zarządem 
drogowym, jako strony zainte­
resowanej . Odnośnie sporządzo­
nego kosztorysu komisja zauwa­
żyła, t e przyjęte ceny jedno­
stkowe n a robociznę i materja-
ły są zbyt wygórowane i na­
leży je dostosować do obec­
nych norm. 

karzy Białostockich jest t o k w e -
stja jego egzystencji. 

• • 

• 
Zestawione w numerze w dn. 

11 bm. zarzu ty wywoła ły w tu-
tejszem społeczeństwie zrozu­
miałe poruszenie i po t rak towa­
ne zostały, jako zapowiedź oczy­
szczenia atmosfery w dzienni­
kars twie białostockiem. Zarzuty 
te — ustalone zresztą nie od 
miesiąca, nie od dwóch w opi­
nji społecznej—będą wzięte pod 
Uwagę na jutrzejszej rozprawie 
publicznej , jaka się odbędzie 
przed sądem dziennikarskim o 
godz. 12 w południe w gabine­
cie b . wiceprezydenta miasta 
(ul. W a r s z a w s k a 21, gmach ma­
gistratu). Jes t to sprawa, wyto­
czona przez przedstawiciel i je­
denas tu organizacyj społecz­
nych w Białymstoku przec iwko 
p. Wiktorowi I w a n i c k i e m u 
(„Reflektor") i p. Antoniemu F a -
ranowskiemu („Echo Białostoc­
k ie" ) . 

niżkę cen w o d y dla dom0w 
mieszkalnych o 12, 5 proc. p 
Fi l ipowicz zastrzegł się, że uzv' 
skać musi za twierdzenie komi 
te tu l ikwidacyjnego wodociąg,^ 
w W a r s z a w i e . 

W związku z tem p. FiliPo. 
wicz w tych dniach bawił ^ 
War szawie , gdzie przeprowa, 
dził r ozmowy na ten temat. K0' 
mitet l ikwidacyjny nie zgodzi} 
się na obniżkę, uzasadniając t0 
tem, że ze względów budżeto. 
wych nie jest ona do zrealiZo. 
wania , i redukcja ceny może 
nastąpić tylko przy znacznej 
zwiększeniu konsumeji. 

Łcłia straiku 
w puszczy Białowieskiej 

W styczniu b . r. w puszczy 
Białowieskie j wybuchł strajk. 
W dniu 30 stycznia około 3J 
włościan z okolicznych wsi, 
cz łonków Zw. Małorolnych prze. 
mocą rozpędzi ło robotników, 
którzy pracowal i , i nie pozwo! 
liii na w y w ó z k ę drzewa. ty 
toku dochodzen ia zatrzymano 
16 osób, p rzec iwko którym skie. 
r o w a n o wczora j akt oskarżenia 
do sądu grodzkiego w Biało-
wieży o samowolę z art. 251 
K. K. 

Ceny płodów rolnych 
Na rynku tutejszym no towa­

no onegdaj następujące ceny 
p łodów rolnych (za 100 klgr. w 

Iszt.lOgr. 
M A G G I S p . X o g r . o d p . — F a b r y K a w P o z n a n i u 

Napad i rabunek 
Na wracającego furmanką z 

Białegostoku do Zambrowa z to­
warem Gerszona Lewińskiego 
napadło na szosie kruszewskiej , 
w odległości 7 kim. od Białego­
stoku, w pobliżu wsi Barszcze-
wo 5—6 osobników, którzy go 
zrzucili wraz z woźnicą z wozu, 
skrępowali ich i zrabowali Le­

wińskiemu 100 zł. gotówką, 2 
skrzynie papierosów, skrzynię 
zapałek i inne towary łącznej 
war tośc i ponad 2 tys. zł. Zała­
dowawszy to na swe sanie , na ­
pastnicy odjechali. Władze po­
licyjne zarządziły za zbiegłymi 
pościg. 

Proces Komunistów — terorystów 
o morderstwo i działalność wywrotowa 

APOLLO D Z I Ś 
Początki: 5,64 5 ,8W ,101 6 

Mimo wielkich kosztów ceny od 49 gr. 
Film, który wzbudził zachwyt 

całego Świata 
Arcydzieło egzotyczne 

wykonane kosztem 1.500 000 dolarów 

RAJSłU 
PTAK 

Dramat miłosny rozgrywający się 
na malowniczych wyspach 

POLINEZJI 
W roli głównej 

DOLORES DEL RIO 
Reżyserja 

KING VID0RA 

Aresztowani złodzieje 
— Aresztowani zostali zło­

dzieje—recydywiści Franciszek 
Wróblewski i Józef Zubrycki, 
którzy w listopadzie ub . roku 
okradli sklep spożywczy przy 
ul. Jurowieckiei 24, należący do 
Stanisława Witkowskiego. 

— W mieszkaniu zawodowe­
go złodzieja Łozowskiego (Pus­
ta 11) zatrzymani zostali ze 
skradzionemi przedmiotami 
Maks Majerowski i Edward Ka­
miński, bez stałego miejsca za­
mieszkania. 

Sąd okręgowy w Grodnie roz­
pat rywał sp rawę Chackiela Buk-
sztelskiego i 5-ciu innych, ko­
munistów, członków K . P . Z. BM 
oskarżonych o zabójstwo Szme-
rela Ławle ra i o działalność 
wywrotową. Mord popełniony 
został dn. 12 października ub.r. 
na ul. Ułańskiej w Grodnie . Na 
ciele zabitego znaleziono trzy 
rany postrzałowe od kul rewol­
werowych. Ustalono, że wyrok 
śmierci na Ławlera przez wyż­
szą władzę komunistyczną wy­
dany był w połowie maja 1932 r. 
Wykonał wyrok Buksztelski i 
Suchowłański na polecenie Kłów 
skiego Ajzyka, kierownika miej 
scowej grupy terorystów. Re­
wolwer dostarczyli Buksztel-
skiemu Ślepak i Brytwan z wie­
dzą o jego przeznaczeniu. 

Wydzia ł Śledczy Kom. P . P . 
w Grodnie w swej pracy ob­
serwacyjnej i wywiadowczej , 
nad członkami organizacji ko­
munistycznej i ich działalaością, 

N a j w y b i t n i e j s z y f i l m s e z o n u 

Dzieje grzechów młodości i niebezpieczeństw zakazanej miłości 

w k r ó t c e w „ A P O L L O " 

między innemi uzyskiwał in-
fomacje od ózmerela Ławlera 
zam. w Grodnie. 

W czerwcu 1932 r. do wia­
domości kierownika wydz. śled­
czego doszło, że miejscowi ko­
muniści, podejrzewając Ławle­
ra o udzielanie informacji po­
licji, postanowili go zabić. Po­
radzono Ławlerowi wyjazd z 
Grodna. Ławler zastosował się 
do tego, lecz w początkach paź­
dziernika wrócił do Grodna. 

Inicjatorem zabójstwa był 
Kłowski, który wziął sobie do 
pomocy Buksztelskiego i Su-
chowlańskiego. Temu ostatnie­
mu dał 20 zł. na kupno broni . 

Po nabyciu rewolweru, Buk­
sztelski i Suchowłański wspól­
nie poczęli śledzić Ławle ra i 
dopiero po trzech dniach śle­
dzenia w dniu 1 2 X 3 1 r. spot­
kali go idącego w kierunku za 
Niemen, gdzie dokonali zabój­
stwa na ul. Ułańskiej . 

W rewolwer uzbrojony był 
Suchowłański, lecz zabójstwa 
dokonał Buksztelski, który wziął 
rewolwer od Suchowlańskiego 
i strzelił do Ławlera 3 razy z 
tyłu. 

Przed sadem B u k s z t e l s k i 

L e R a r z - D e n t y s t a 

R. B u r s z t y n 
przeprowadzi! się na 

ul . D ą b r o w s k i e g o 2 
róg Marszałka Piłsudskiego. 

przyznał się do zabójstwa Ław­
lera, motywując to tem, że był 
on dawnym ich towarzyszem 
partyjnym i bojąc się, żeby ich 
nie wydał , „zastrzelnął go z r e ­
wolwerem". Inni oskarżeni do 
udziału w zabójstwie, ani do 
należenia do partji komunistycz­
ne j nie przyznal i się. 

Po całodziennej rozprawie sąd 
wydał wyrok, skazujący Buksztel 
skiego i Kłowskiego każdego na 
15 lat więzienia, Suchowlańskie­
go na ,10 lat więzienia, Brytwa-
na i Ślepaka każdego na 6 lat 
więzienia. Wszystkim skazanym 
zaliczono na pocze t ka ry areszt 
prewencyjny. 

hurcie): pszen ica 25 zł., żyto 16 
zł., jęczmień 14 zł., owies 15 zl 
gryka 13 zł., mąka pszenna 65 
p roc . 40 zł., 50 p roc . 50 zł., żyt-
nia 90 proc . 20 zł., chleb pytlo­
w y 65 p roc . 30 zł., razowy 90 
proc . 20 zł., z iemniaki zl 4.70, 
bu rak i 6 zł., s iano gruntowe] 
zł., po lne 7,50, błotne 4,50, sło­
ma 5 zł. , 

No towan ia onegdajsze gieldf 
zbożowo- towarowej i lniarskiej 
w Wilnie (100 klgr. franco wa­
gon Wilno): żyto 663 gr/I 20,00-j 
20,50, pszen ica 688 gr/I. 31,00, 
mąka ży tn ia do 5 5 % 31,50-
32,00, mąka pszenna 0000 A 
luksusowa 52,50, o l ręby pszen­
n e 10,75, ( t endenc ja mocna), 
Len za tonę loco stacja zała­
dowania : t r zepany wołoźyński 
Basis I. skala 216,50—zł. 1212-
1234, t rzeoany drujski Basis 
skala 216,50—zł. 1017, trzepani 
trabski Basis I. skala 216,50-
zł. 1277. 

B 

Turnie] szachowy. 
W drugim dniu turnieju sza< 

chowego o mistrzostwo m. Bia­
łegostoku O. Sokolski wygrał: 
A . Zab łudowskim, H. ÓljanP 
L. Babkesem, Ł. Barin z H 
Gliksbergiem i J . Marein z L 
Prużańskim. Par t ja M. Wiszni 
— H. Wi lczyńsk i została odło­
żona. 

Niedokończone partje bcdi 
rozegrane dziś, w sobotę , o gods 
4 p . p . Dalsze rozgrywki turnia 
jowe w poniedzia łek , 20 b.m 
o godz. 8 wiecz. 

O F I A R A 
P. Adolf Wik to rko , komorni 

sądu grodzkiego w Knyszyn 
pow. bia łos tockiego, przekaz 
administracj i „Dziennika" zł. f 
na dar dla w e t e r a n ó w 63 r. 

_ _ _ Pamiętajmy o bezrobotny: 
„ M O D E R N " Pocz. 430 CENY OD © O GR P £ M j E RJ 

A R C Y D Z I E Ł O N A D A R C Y D Z I E Ł A M I ! 

MATA HARI i 
G R E T A G A R B O — R A M O M H O t f A R R 0 w rolach głów»ych . 

Na scenie ££%, TRRWElfHORE w zupełnie 
nowym program'^ 

ORTOPEDYSTA 
Szapiro-SzymszeiewiGZ 

wykonywa: gorsety prostujące, aparaty 
lecznicze, nogi i ręce sztuczne, ban­
daże rupturowe. pasy brzuszne i t. p. 
ul. Sienkiewicza 34 w podwórzu. 

IE PREZERWATYWY! — 
wlnfcn P a n ^ a d a ? * " ? * * 1 ™ * »0LLA" 
W , n "- .V J Żądać, rzekomo zaś równie «ł~k. 

ziwe, jedynie z nazwą „OL LA" 

i tą mart tą 
K o p e r c i e 
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